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J\i 5. — W Ś ro d ę  d n ia  18. Stycznia 1826,

Wiadomości kraiowe.
Z  P o  z n a n  ia dn ia  17.. Stycznia.

W c z o r a j  wieczór przy iecha ł t u , a dziś ra- 
no puścii się w dalszy drogę  do  Petersburga, 
Jego Cesarźewicroska! M o ść ,  A rcy  - Xiążę 
F e r d y n a n d  E s  t e ,  odbywaiąey swoią po­
dróż pod nazwiskiem H rab iego  F e l d k i r c h .  
W  orszaku Jego  znayduią  się , m iędzy inneini,  
Pułkownik Hrabi® C l a m ,  Rotmistrz L a n d ­
graf F i i  r s  te  n b e r g  i W,. O chm istrz  H ra b ia  
D e s f o  u rs.

J W .  JX . W o l i c k i ,  A dm in is tra to r  G e n e ­
ralny A rch idyecezy i Poznańskiey, wydał pod  
dniem  29. G rudn ia  d o  D uchow ieństw a świe­
ckiego i zakonnego1, tudzież w iernych Chry­
stusowych,. następuiący okó ln ik r

,^W yborem  P rz e ś w ie tn e j  Kapituły M etro­
p o l i ta ln e j  Poznańskiey w ezwani na A d m in i­
stratora tey tu  A rch idyecezy i  w obecnem  iey 
osieroceniu* naypierwszym smutnym urzędu

naszego iest obowiązkiem* donieść W am , 
N a  y mils i Bracia, o zgasłem iv c iu  naydostoy- 
nieyszego M ęża ,  ś. p'. J W .  T y m o t e u s z a  
H rab i  G o  r z e  ń s  ki e g  o r Arcybiskupa G nie­
źnieńskiego i Poznańskiego,, orderów O rła  
B iałego, Czerwonego- i S. Stanisława Kawa­
le ra ,  który w dn i u  dwudziestym tego miesiąca 
i roku pełen  zasług przeniósł się do w ieczno­
ści. Niemasz zapewne, N a jm ils i  Bracia, p o ­
między W a m i nikogo, ktoby nieczuł wielkiey 
straty, iaką winnica Chrystusowa, przez zgon- 
tego szanow nego poniosła P ra ła ta ;  n iem asz  
n ik o g o ,  ktoby nie  dzielił  żałoby i smutku,, 
takrm wszystkie naywyźsze i  wysokie kratowe 
W ła d z e ,  Obywatelstwo i Mieszkańcy miasta 
Pozn an ia  przeięci zostali, r iakiego przy uro­
czystym pogrzebie  zwłok Z m a r łe g o ,  okazałe  
dali dowody- U rodzony  w św ietnym , za­
szczytnie z n an y m  i zasłużonym  O yezyznie  
d o m u ,  czcigodny nasz A rcy b isk u p ,  łat tem u 
dwadzieścia, nominacyą: M onarchy  i  potwier­
dzen iem 1 Stolicy A p o s to lsk ie j  wezwany do’ 
rządów tey tu dzielnicy Clirystusowey r dawa*
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r u m  ciągły p r zyk ład  p f a r / d z i w e y iHigobdy ito .  
i<>, która roniąc z:i p o d s t a w ę  wi a rę ,  nad/ . ie ię
i mi łość ,  i ed ua ła  <iia N i e g o  powszec h n e  usz a ­
n o w a n i e .  M i n ę ł y ,  dzięki  Bogu!  owe nie- 
ł z r z ę s n e  p r ze wr o tn o śc i  czasy ,  k iedy w cn o t ę  
w ie r zy ć  n i e c h c i a n o ;  k iedy świą tob l iwość  o- 
b ł u d ą ,  p o bo żn oś ć  u d a n i e m  n a z y w a n o ;  l ecz  
r eż e l iby  s ię  kto p o m ię d z y  n a m i  z n a y d o w a l ,  
coby  tak zeps t t t emi  był  ie szcze n a p o i o n y  z d a ­
n i a m i ,  t en  w p r z y k ł a d n e m  i zawsze ró wńern  
życ iu  na sz eg o  A r c y b i s k u p a  mus ia ł  uznawać ,
i i  p r awdz iwa '  p o b o ż n o ś ć  z wsze lk iemi  życ ie  
s p o łe c z n e  z d ó b i ą c e m i  p r z y m i o ta m i  p o ł ą c z o ­
n a  być ni(>że. — D alecy  i e s t e śm y ,  N ay m i l s i  
iSracia,  abyśmy tu miel i  całe  z m a r ł e g o  na s z e ­
go  A rc y p a s t e r z a  op i syw ać  ży c ie ;  iesr o n o  c z ę ­
ścią d z i t i ó w  kośc iołów G n ie ź n ie ń s k ie g o  i P o ­
z n a ń s k ie g o  i tam kreś lo ne  być p o w i n n o .  My  
zw ra c am y  tylko uwag ę  W a s z ą  na t o ,  iż strata 
M ę ża  t ego,  nie  tak ł a tw o  z a p o m n i a n ą  być m o ­
że .  Ł a g o d n o ś ć  J e g o  w r z ą d z e n i u  A r c h id y e -  
c e z y ą , uprzeym.e obeyś c je  się z k a ż d y m , u -  
m ia r k o  wan ie  w u ż y w a n iu  władzy so b i e  p o w i e ­
r z o n e  y , r o s t ro pno ść  w wsze lk im c z yn ie  u r z ę ­
d o w e g o  i d o m o w e g o  życia ,  w y r o z u m i e n i e  na  
u ł o m n o ś ć  i k rewkość iud / .ką,  su row ość  iedy-  
n i e  tylko cl la s i e b ie ,  a nadew szys tko  niezr iu-  
t o n a  p r aw d z i w i e  e w a n je l i c z n a  d o b r o c z y n n o ś ć  
Bez różn icy  w y zn a n i a  i s t a n u ,  są c n o t y ,  któ­
r e m u  zawsze  p o m i ę d z y  n am i  s ły n ą ć  b ę d z i e ,  
a w których o r szaku  s t anąwszy  p r z e d  Sąde tn  
N a y  w y ż s z e g o , ł a tw o  s ię  us p r aw ie d l iw i ł  z m a ­
ł y c h  n ie d o sk on a ł oś c i ,  od  k tó rych  nikt  z ś m i e r ­
t e ln y c h  w o ln y m  być n ie m o ż e .  G d y b y  nam  
s ię  god z i ło  zag łęb iać  w Sądy  B o s k i e ,  śmia ło  
s sa iwierdz ićbyśmy m o g l i ,  i i  u w o ln io n y  z w ię ­
z ów  d o c z e s n y c h  do s t o y ny  nas z  A r c y p a s t t r z ,  
a tniesz.czonytn iest  w g ó r n y m  S y o n i e ,  i tam 
o db ie ra ją c  iuż n a g r o d ę  c n o t l iw eg o  życ ia ,  
w zn o s i  r ęce swoie  za sw e  owieczki  p rze d  t r o ­
n e m  T w ó r c y  nas zego .  L e c z  gdy księgi św ię ­
ta  na uc za ią  nas ,  że  nikt  p e w n y m  być n i e m o ­
ż e ,  czy g n i e w u ,  czy łaski  g od z i en  ie st ,  win- 
n i ś m y  błagać Majestat  Boski o m i ł os i e rd z i e  
n a d  dusz ą  zm ar łe g o  A r c y p a s t e r z a ,  który tak 
g o r ą c e  za n a m i  do  N i e b a  za życia zan os i ł  
*nodiy.  W  tym ce lu  w zy w am y  wszystkich 
R z ą t ł z c ó w  kośc io łów pa ra f i a lnych  i z a k o n ­
n y c h ,  aby za o d e b r a n i e m  n in ie y s z e y  n as ze y  
u r z ę d o w e y  o d e z w y ,  po od cz y ta n iu  i ey w p i e r ­

wszą za raz  n i e d z i e l ę ,  w  kaśdy d z i e ń  święt* 
p r z e z  rok cały z g r o m a d z o n e m u  lu do w i  m o d ł y  
za d u sz ę  z m a r ł e g o  A rc y b i s k u p a  -za lecal i ; w 
d n iu - z a ś  dw u d z ie s t y m  p ie rw sz ym  L u t e g o  r o ­
ku p rzys z ł ego ,  obwieści  wszy o tern w po pr ze -  
dza iącą  n ie d z ie lę  w ie r n y c h  Chrys t us owy ch ,  
n i e m m e y  p op r z e d z iw sz y  t r zy k ro tn e m  ' na 
d z i e ń  p rze z  dn i  t rzy d z w o n i e n i e m ,  nabo żeń-  
stwo żałobne- ,  p rzy  ś p ie w an iu  Mszy  świetey  
od prawi l i ,  i p rócz  tf-g.o wszystkich Kapłanów* 
z moc y  ustaw d y e c e z a l n y c h  , do  t r zech Mszy 
świę tych  ku ra tunkowi  d u c h o w n e m u -  sweg o  
Pas te rza  sub o .crecotiscientiae obo  w tęz u ie my '. ie

Z  B e r i  i ii a d n ia  ią.  Stycznia.
N .  Krój  r aczył  P re ze sa  R e g e n c y i  B o h  l e n -  

d o r ł  w S z c z e c in ie ,  m ia n o w ać  T a y n y m  N ad .  
r adzcą  F i n a n s o w y m  i P r . .w in c y a ln y m  Dyre -  
k to r em  jmda tkow w P o m e r a n i i

J e g o  k r ó l e w i c z  oska Moś ć  d z i e d z ic z n y  W ,  
X ią ż ę  M e k l e n b  u r g  - S z w e r y n ,  w y i s c h a l  
do  P e te r s b u r g a .

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s j t i e .

Z  V ź a r s z a w y dn ia  12. Stycznia.
J W -  J X .  A r c y b i s k u p ,  P ry m a s  Króles tw# 

P o l s k i e g o ,  dnia 6. b m.  o d e b r a ł  p rzys ięg ę  
w ie rnośc i  N.  Cesa rzowi  i Królowi  Vlik. . łaiowi 
I  i J e g o  Dostoy n e m u  N as tępcy ,  o d  Bi skupów.  
Sufi «ii*anó w , I* r ała tów o b e c n y c h  w stoJicy 
tud z ież  od  mie y sc o w y c h  P r o b o s z c z ó w  i Prze* 
łoż - .n ych  klasztorów z a k o n n y c h  — M i e s z k a j  
cy W a r s z a w y  c iąg le  w g ł ó w n y m  ra tuszu  skta» 
da tą  p rzys ięgę,

J .  K. M.  W i l h e l m ,  X ią ż ę  P r u s k i ,  p rzy­
l e c i a ł  dn ia  10. h. tn. z  B e r l i n a  do  tu teyszey  
s tol icy.  •

Onc-gday z s ze d ł  z tego  świata po  kilkomie* 
sięcz.ney bo le sn ey  s ł a b o ś . i ,  o p a t r z o n y  SS, 
S a k r a m e n t a m i ,  w 57 roku życia , M a r i a F r . a u -  
Ciszek D u  C h e t ,  G. K. aus t ryaeki  Rad ca  rzą ­
d o w y ,  Konsu l  gen er a ln y  N .  Cesa rz a  Aus t rya -  
cfciego w Kró les twie  Poi sk iem.

W  d n ia c h  2jj. i 31, G r u d n i a  o d b y ł  s i ę  esa* 
m e n  szko ły  G u w e r n a n t e k ,  z a p r o w a d z o n e j  
d n ia  j .  M a ja  r ,  z . , w sku tku  z a tw ie rd z o n e g o
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przez'  Komrn i s syą  R z ą d o w ą  W y z n a ń  i O ś w i e ­
cen ia  proiektu p r ze z  D o z ó r  per .syy i -szkol  
•wyższytli pici ź t ń sk ie y  u ł o ż o n e g o ,  ce lem 
udoskona len ia  oso Li po święca jący ch  s ię  sta­
nowi Nauczycielek, -

R  o s s y a.
Ż  P e t e r s b u r g a  dn ia  31. Gru dn i a .

Dr .  ia 27. 111. b. N.  Cesa rz  wydał  nas tępu iący  
rozkaz d z i e n n y  do armii  Rossy i sk iey :  „ W a ­
le cz n e  woysko Rossy iskie ! W i e r n i  ob ro ńc y  
t r on u  i o y c z y z n y ! Któ ż  z wa3 n ie  został  
p r ze ra żo n y  straszną,  w i a d o m o ś c i ą ,  która nas 
r ó w n i e  iak całą IWssy ą  w n ie w y p o w ie d z i a ­
n y m  pog rąży ła  smutku  f Utrac i l i śc ie  M o n a r ­
c h ę ,  O y t a ,  D o b r o c z y ń c ę  i T o w a r z y s z a  wa- 
gzycli dz i e ł  n ie śmie rt e lnych- ;  lecz n ie ch  wam 
to n i e o d e y m i e  o tu chy!  Spog ląda  O n  na W3S 
z n ieb ios ,  b ło gos ław iąc  o w o ce  n ie-s t rudzoney,  
w as z em u  wykszta łcen iu  p o św ię co ne y  t roskl i ­
wości .  W i e r n i ,  wa leczni  woiownicy  ! W  tych 
nawet  bo l e sn yc h  d n ia ch  okryl iśc ie  się nano -  
wo w ie c z n ą  s ławą,  r ó w n ą  tey,  którąście krwią 
waszą  okup il i  o d n o s z ą c  zwyc ięz two  nad  n i e ­
p rzy jac ió łmi  m o n a r c h i i  i o yc z y zn y .  W y ,  
wytrwal i  ob r o ń cy  Cesar skiego  t r o n u ,  na  po-  
b o io w sk u  dowied l i śc i e  waszetn p o s t ę p o w a ­
n i e m ,  iż u m i e c i e  wśród  pek-oiu d o p e ł n ia ć  
p raw i woli  M o n a r c h y  waszego-. W  dowó d  
FUszey p r zychy lnośc i -ku  wam,  półki  gwardyi'- 
ekie P reobraźeński - ,  S e m e n o w s k i ,  I s m a i lo -  
Wski,- s t r ze lcy g w a r d y i ,  s t rzelcy F in lan dz cy ,  
G r e n a d y e r o w i e  P a w ł o w s c y ,  gwardya  konna ,  
J iuza ry ,  s t r ze lcy ko n n i  i - ar tyl l erya  gwardy i ,  
i- w n a g r o d ę  po s łu g  wa sz yc h ,  da ię  wam  u n i ­
f o r m y , ' k tó r e  Nasz  Cesarz,  wasz  dobr ocz yńca ,  
nosi ł  ; n i e c h a y  w każd ym pó lku  t e n - świę ty  
zastaw s t a ro w n ie  z a c h o w y w a n y m  będz ie  iako 
pamią tka  p r ze ch od zą ca  sp a dk ie m  na  nas tę ­
p ne  pok o le n ia .  R o z k a z u i ę  n a d t o ,  ażeby  
wszyscy Of ice rowie  i ż o ł n ie r z e  w ko m p a­
n i ach  pó łk ó w  P re o b ra że ń sk ie g o  i Sc nie n e w ­
skiego , n az yw ały  s ię  ko m p a n ia m i  Gesarskie-  
u ii , ażeby  nosi ły  na na ram nika c l i  cyfrę N. 
Cesarza  A l e x a n d r a ,  a to tak d ł u g o ,  dopók i  
W k om pa n ia c h  tych pozos tan ie  ieszeze i e d en  
z  of icerów i ż o ł n i e r z y ,  którzy s i ę  w n ich  dnia 
1-9, L i s to pa d a  ( t .  G r u d n i a )  1825- znaydowal i .  
G e n e r a ł o w i e ,  którzy byl i  umie sz cze n i  przy  
ogobie Ni Cesarza,, tudzież Generałów i e -A d ­

iutanci  i An ju ta nc i  1. G. M c i ,  ma ią  nadal t ę i
cyf rę nosić.  W a le c z n i  woiownicy!  Z a c h o -  
waycie na wieki świętą  p a m i ę ć  A l e x a n d r a ;  
n i ech  ona  będz ie  po s t r ac he m n ieprzy jac ió ł ,  
r radzieią oyczyzny , a r ęk óy m ią  waszey w ie r ­
ności  i waszego do mo-iey oso by  p r zy w ią za ­
nia.  Pe t e r sburg , -  dn ia  15. (27.) G ru d n i a  igaga 
(podp . )  M i k - o ł a  y. —• T e g o ż  dn ia  po su n ą ł  
C es a rz  wie lu wysokich Of ice rów na wyższe 
s topnie.  U r z ą d  G ub er n a t o ra  woiennego,-  
( sp raw ow an y  da w nie y  p rze z  H r ą b .  Mił-ora- 
dowicza )  po-ruczon-y zos ta ł  tymczasowo G e ­
ner a ł ow i  - A  djut autowi  Gol  en iszczę w - Kutu -  
zowowi.  W s zy s t k i m  G e n e r a ł o m  i Of ice rom 
g w a r d y i , którzy s ię  d n i a  26. G ru d n i a  p rzy  
boku Cesarza  zn a y d o w a l i ,  oświadczył  M o ­
narc ha  swe naywyższo up o d o b an i e  za ich p o ­
r z ą d e k ,  gor l iwość i ścisłe woli  Je g o  wype ł ­
n ie n ie .  W sz ysc y  Po dof ice rowie  i prości  żo ł ­
n i e rze ,  którzy się dn ia  tego w sze regach  z N .  
Ce sa r ze m z n a y d o w a l i , dostal i  po  2 r ub le ,  pu 
czarce wódki  i po funcie  ryby.  D n ia  p o p r z e ­
d n ie g o  w y d a ł  Cesa r z  rozkaz d z i e n n y ,  w k tó ­
rym  przy imute-  tytuł  Szefa pó łków  gwardyi  
P r e o b r a ż e ń s k i e g o ,  S e m e n o w s k i e g o , I z m a i -  
ł-owskiego,  g r e n a d y e r ó w  i ba ta l ionów s a p e ­
rów gwardy i .  W .  Xiąźę.  M i c h a ł ,  YV.-Mistrz 
a r tyl leryi  i dow ód zc a  p ie rw sz eg o  oddziału* 
p iecho ty  gwardyi ,  ma sobie  do  sw oich ■ d o ty c h ­
c z as o w y c h  dostojeńs tw p r z y d a n ą  go dn ość  G e ­
n e ra ła  In sp ek to ra  korpusu  inż yn ie rów.  G t»  
n e r a ł - M a j o r  1’o t ap ow  pie rwszy ,  zosta ł  G e n e -  
r a ł - A d ju ta n te m ,  a .Półkownik M ó r d e r  ( u m i e ­
s zc zo ny  p rzy N as t ępc y  t r o n u ,  W .  X ią ż ęc i«  
A le x a n t l r ze ) ,  Adju tan tem-  Cesarza.

N .  Cesa rzowa Matka ma s ię  ciągle tak d o ­
b r z e ,  iż dn ia  30, w p o ł u d n i e  zaprzes tano  wy­
dawać  bulfctyny. O  s tanie  zdrowia  Gesa rzo-  
wey  w d o w y ,  który także iest  zaspoka iaiącym,  
b ę d ą  o g ło sz on e  n a d c h o d z ą c e  wiadomośc i .  
Os ta tn ia  wiadom ość  była z dn ia  19. G ru d n i a .

Spolcoyność została tu równ ie  prędko  iak 
trwale p rz y w ró c o ną ;  od dnia 26. n i eby ła  arii 
na  chwi lę zawichrzor ią .  Za r az  nazaiut rz  mia ło  
z n o w u  miasto swoią zw yc za yn ą  postać-. N ie -  
widać na ym nie ys zey  obawy ani  naysłabszc-go 
ś ladu poruszeń.  Gdz iekolwiek się Cesa rz  woy- 
sku i l udowi  po k aż e ,  p oz dr aw ia ny  iest z uay- 
większym e rr tuzyazmem.  Osad y  woyskowe 
\ f  okolicy N ow ogorod u  w ykonały przy*;ę§»
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wiernośc i  w nay  większym por zą dk u .  P o w s t a ­
n i e  z  d, 26. i z e zn a n ia  w i n o w ay c ów  i z n a l e z i o ­
n e  przy n ic h  pap iery  n ie  zostawiaią źa dne y  
wątpl iwości  w zg lą d em  właściwych ich z a m i a ­
r ó w,  W y b u c h  t e n  wystawi!  tych n ik c z e m n i ­
ków p rze d  ob l i czem caiey Rossy i  w  istotnym 
ich obr az ie ;  wykrył  ,00 i_ey mi e sz ka ń co m  n i e ­
b e z p ie cz eń s t w a ,  n a  które n ie  wiedz ąc  o tern 
byli  na r a że n i ,  a które grozi ły pogrąźy.ć C e sa r ­
s two w nay ok ro p n in ys z ey  ana rch i ;  ale t eż  o b ­
jawi ł  szczęśl iwie wie rność  i czystość naywię-  
kszey części lud.u Rossyiskiego i armi i  Rossyi-  
skiey.  P rz ec i w  p o y m a n y m  w d n i u  26. o s o ­
b o m  o d by w a  s i ę  śledztwo.  O t o  iest dokła- 
dn iey szy  o p i s  wypad kó w o w eg o  d n i a s m u t n e g o .  
D n i a  26.  G r u d n i a  zrana  z a w ia d o m io n y  został  
Ce sa rz  p rzez  Szefa sz tabu g łó w n e g o  gwardyi ,  
iż n ie k tó re  k o m pa n ie  p ó l k u  Mosk iewskiego 
wzbran ia ły  s ię  wykonać  p rzys ięgę  wiernośc i  
N .  Cesa rzowi ,  i że uw ie d z io ne  n i e s f o r n y m  do- 
w ó d z c ó w  swoich  p r zy k ła d em ,  o p a n o w a ły  
chorągwie  wystawione  p rzed pó lk iem  ce le m  
w y ko n an ia  przysięgi ,  za mo rd o w ały  swego  S ze ­
fa brygady,  Gene ra ła  • Majora Szenszy  na,  i do- 
w ó d z c ę  p ó l k u ,  F re d e r y k s ,  a p o te m udały s ię  
n a  plac I zaaka  wśród  nayn iepr zyz woi t sż ych  
krzyków,  p r zy m us z a i ąc  do ł ączen ia  się z n i e mi  
wszystkich O f i ce ró w ,  k tó rych  na d r od ze  spo t ­
ka ł y ;  źe iednak reszta  pólku zac how ał a  się 
w  ob rębach  porządku  i posłuszeństwa, '  N a ­
tychmiast  rozkazał  Cesarz  G e n e ra ło w i  ■ M a j o ­
rowi Ne idhar t ,  ażeby z pó lk iem gwardyi  Seme- 
no w sk i m pr zyw iód ł  n ie sfornych  do  porządku ,  
a  g w ar d y a  k o n n a  odebra ła  rozkaz,  aby  n? p ie r ­
wsze skinienie  była w  p o go to w iu .  P o t e m  u d a ł  
s i ę  Cesarz  do g łó w ne y  straży z i m ow eg o  pa ła ­
c u ,  gdz i e  F in landzk i  półk gwar dy i  o dby w ał  
s ł u ż b ę ,  i ro zk a za ł  m u  nab ić  b r o ń  i obsadzić 
g łó w n e  przystępy do pałacu .  T y m c z a s e m  d o ­
wiedział  się Ce sa rz ,  źe  to  by ły  3cia i 6ta kom­
pania  pó łk u  Mo sk i ew sk i eg o ,  k tóre pod n ios ły  
rokosz,  źe  się uszykowały  na placu S ena t u  i źe 
m a ią  w sw ym orszaku g r o m a d ę  l u d z i ,  k tó rych  
po wie rz chowność  aż n ad t o  zd r a d za ła  ich z b r o ­
d n i cz e  zamia ry .  T e r a z  u zn a ł  Cesa rz  p o t r ze b ę  
rozkazać r m u  batal ionowi  gwardyi  Preobrai- 
źe ńsk iey ,  a ż e b y  n i e zw łoc zn i e  p r zy c ią gn ą ł  do 
N i e g o  na  dziedz in iec  pałacu z i m o w e g o ,  co  
t enże  z n i e s ły ch an ą  szybkością  wy ko na ł .  W  
ty m  s a m y m  czasie przyb ieg ł  G en e ra ln y  Guber­

n a t o r  P e t e r s b u r g s k i , Hrabia M iłoradowicz 
z d o n ie s i e n ie m Ce sa rzowi ,  iź n i e sw o rn y  hu- 
fiec wyk rzy ku ie :  N ie c h  ży ie  Kons tan ty !  i do­
d a ł  p r z y l e m ,  i ź  p o s t ę p ek  t e n  zd radza  na yw y.  
s t ępn ieysze  zamia ry  i nay p rę d sz y c h  o r a z  nay.  
surowszyc l i  w y m a g a  ś rodków.  Na tychmiast  
p r z y w o ła n o  do Cesa rza  t r zy  k o m p a n ie  pó łku  
gwardy i  P aw ło w sk ie g o ,  k tóre n ie by ł y  w s ł uż ­
b ie ,  gci batal ion p o łk u  gwardyi  P re obraźeń-  
skiey,  i kawa ler  gardy ; batal ion  sa pe r ów  gwar ­
dyi  musiał  ieszcze obsadzić  pałac  z imowy.  
T y m c z a s e m  Cesarz sam na czele I g o  bata l ionu  
p ó l k u  Pre ob ra źe n sk ie g o  postąpi ł  ku buntownf -  
k o m  dla za radze n ia  wszelkiey napaśc i  na pałac,  
w k tó rym się N N .  Ce sa rzowe  i i n ne  członki r o ­
dziny Cesarskiey zna yd ow ały .  G d y  Cesarz 
p r z y b y ł  nap rzec iw pałacu  X i ę ż n ó y  Łabanoff ,  
da ły  się s łyszeć wystrzały,  i w iey chwil i  d o ­
wiedz ia ł  s i ę ,  iż G en e ra ln y  G u b e r n a t o r ,  P lra -  
bia Mi ło rad ow ic z ,  zos ta ł  p r z e z  b u n to w n ik ó w  
śmie r t e ln ie  r a n io n y m .  T e r a z  p rzy łączy ły  się 
do  Cesarza gwardye k o n n e  i 3 kompan ie  g w a r ­
dyi  pó l ku  Pawłowsk iego .  W k r ó t c e  p o te m  
nad c i ąg ną ł  także J e g o  Cesa rzewiszoska  Moś ć  
W .  X i ą ż ę  Mic ha ł  z bata l ionem gwardy i  p ó łk u  
Mo sk i ew sk i eg o ,  k tó ry z  n ay w ię ksz em  na le ga ­
n i e m  prosi ł  o p o z w o l e n i e ,  a ż e b y  m u  w o ln o  
by ło  zm yć  krwią bu n to w n ik ó w  s r o m o i ę ,  któ- 
r ey  pu łk  nabawil i .  Cesarz  i e dn ak ,  chc ąc  uni ­
kać iak m o ż n a  n ay d ł uź e y  n i e u c h r o n n e g o  k rwi  
r o z l e w u ,  wolał  ieszcze użyć  drogi  dob roc i  i 
pr ze k o n an ia .  W s z e l a k o ż a n i  wzywania  N . C e ­
sa rza ,  ani  obecność M et rop o l i ty ,  ani  g roźby ,  
n ie n a k ło n i ły  b u n t o w n i k ó w  do  po d d an i a  się! 
W ś c i e k ł oś ć  ich wzmagała  się kaźdey chwil i  i 
kilka g r o m a d  p ó ł k u  g r e n a d y e r ó w  z 3m s  Of ice ­
r a m i  i z chorą gwiami  przeszły do b u n t o w n i ­
ków , k tó rzy  teraz dali  kilka r azy  og n ia  z  rę- 
.czney broni.

( Dokończenie w  przyszłym numerze.)

I n s p e k t o r  kop a l n i  E i c h f e l d  o d k r y ł  n a  w y ­
b r z e ż u  D u n a j u  p o d  I s m a i ł o w e m ,  Ya lpug  
z w a n e m ,  sz y b ę  węg ł i  k a m i e n n y c h ,  k tóra Test 
dp  i  a r sz yna  g łę b o k a  i ł a tw o  o b r a b i a n ą  być 
m o ż e .  P o ł o ż e n i e  tey m i n y  i e s t  n a d t o  tak ko­
r zy s t ne ,  iż w ęg le  za raz  z mi e ys c a  spu sz cz ane  
b y d ź  m o g ą  w o d ą  n a  wszys tkie s t rony  m o r z a  
C z a r n e g o .  W  tey s a m e y  ok o l i cy  zn a le z i o n o  
także kawałki w y b o r n e y  źó ł t ey  a m br y .
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A  u s t  r  y a.
Z  W i e d n i a  dnia 5. Stycznia. 

D o tych czasow y  C. K. P o s e ł  przy dworze  
A n s i e l s k im ,  X ią ź ę  P a w e ł  E s terh azy ,  prze- 
zn a cz o n y  do Paryża, pozostanie na sw oiem  
m ie y s c u ,  a m ianow any d o  L o n d y n u  1 os łem  
H rabia A n to n i  A p p o n y i ,  obeyrm e ten urząd 
przy dworze Paryskim.

D n i a  7. S t y c z n i a .  , 
U r z ę d o w e  d on ies ien ia  z W arszawy dnia I. 

Stycznia o g o d z in ie  8m ey ran o ,  d onoszą:  
Przed 3ma godzinam i przybył nareszcie  g o ­

n iec  z rozw iązan iem  wątpliwego dotąd pyta­
nia w zg ląd em  następstwa tronu w Rossyi.  
W .  X ią ż ę  M ikołay wstąpił na tron , 1 o g ło ­
szony został Cesarzem Rossyi i Królem P o l ­
ski. W .  X ią ż ę  Konstanty kazał natychmiast  
zw ołać sw óy  d w ór i w ob ecn ośc i  X ię z n e y  Ło-  
w ick iey ,  M ałżonki S w o ie y ,  odczytał g ło śn o  
ukaz n o w e g o  Cesarza, pocze in  zaw oła ł:  

H u r r a !  N iec h  ży ie  m óy ukochany Brat,  
Cesarz M ikołay I ,  m ó y  n aym iłościw szy  C e­
sarz i P a n ! J u t r o  nastąpi przysięga woy-  
ska.”

IV i d e r  l a n d y.
Z  B r u x e l l i  dnia 7. Stycznia.

X ią ż ę  Oranii w y iech a ł  dnia 3. m. b. d o  
H aaai,  zkąd p o ied z ie  do Petersburga.

O n egd ay  nabalzam ow ane zw łok i malarza  
D aw ida  w ystawione zostały w ie g o  p om ie­
szkan iu , a w ie lu  m ieszkańców miasta tutey- 
szego  śp ieszy ło  z ło ży ć  ostatni h o łd  s ław nem u  
artyście, po nad k t ó r e g o  głową w ien ie c  lau­
row y wisiał. Kiłka kartonów ręki w ielkiego  
malarza, i obraz, wystawiaiący przeprawę N a.  
p oleon a  przez górę  S. Gotharda, otaczały ta­
ko wawrzyny paradne łoże .

F r a n c j ę .
Z  P a r y ż a  dnia 6. Stycznia.

P o s e ł  nasz przy dworze Berlińsk im , Gene-  
rał St. P r ie s t ,  który kilkanaście lat służył w 
woysku R o ssy isk ie m , ma p o lec en ie  , w in szo ­
wać N .  C esarzow i Rossyisk iem u Wstąpienia 
na tron. ( P o s e ł  ten  iak w iadom o w yiecha ł  
iuż  z Berlina d o  Petersburga )

U w aża ią ,  ź e  Król przyimuiąc pow inszow a­
nia w n o w y - r o k ,  d ł u ż s z e  dawał od p ow ied z i
D eputowanym  różnych T rybunałów , wyiąw-

szy  Pana S egu ler ,  d o  którego te tylko p rze­
m ó w i ł  s łow a: „ P rzy im u ię  hołd^ i ży czen ia
Królewskiego T rybu nału .” W ia d o m o ,  iż  
pod  prezydeneyą  Barona Ś e g u ie r ,  Goniec i 
K onstytucyonista  processa sw e wygrali. Na  
p rzem ow ę Prezesa Kousystorza Kalwińskie­
g o ,  Pana Marron, od p ow ied z ia ł  Król: „ Z a ­
wsze z iednakowem  upodobaniem  przyim uię  
wyraz chęci kościoła Kalwińskiego. B ądźcie  
p e w n i ,  m oi P a n o w ie ,  iż wszyscy dobrzy  
Francuzi rów n e maią prawo do m oiey  opieki  
ł  życzliw ości.”

Za przykładem Generała Sebastiani w y d a ł  
także Pan  Laiitte o d ezw ę  do ob iorców  o b w o ­
du V e r v in s ,  w którey im podobnie iak tam­
ten objawia s w e  p o lityczne Credo. ^

R o zg ło szo n o  wczoray w ieść ,  iz  Marszałek  
Suchet,  X ią żę  A lhufera , rozstał się  z tym 
światem w M arsyli i ,  co s i ę  iednak niepo-  
twierdziło.

Na zaproszenie  tu teyszego  towarzystwa  
przyiació ł Greków przyb ęd zie  tu L ord  Co­
chrane z Bruxelli .  , . ,

X iądz Pradt podaie  w swoiern św ieżóm  
d z ie le  „ o  dawnym i n ow ym  Jezu ityzm ie” na­
stępujący obraz statystyczny. Z iem ia  ma 670 
m ill io n ó w  m ieszkańców : Katolików 120
inillioinów, Protestantów 40 mili- , Greków 36 
mili , Ż y d ó w  4 mili., M ahom edanów  70 mil.,  
pogan  400 mili. Ostatnich sam e C hiny liczą  
300 m ill ionów .

U tw orzy ło  s i ę  tu towarzystwo an on im ów ,  
m aiące za ce l  wprowadzanie m aszyn do przę­
d zen ia  lnu. N a y lep sz y m  to iest postępu  
p rzem ysłu  n aszego  d o w o d e m ,  iż zaprowa­
d zen ie  m a szy n y ,  na którą za rządów N apo le­
on a  w yzn aczono  m illion  Franków , teraz b ez  
wsparcia z e  strony rządu przyszło do skutku.

Burmistrz miasta R h o d e z  wydał o b w ie ­
szczen ie  przeciw zhieraniu składek dla dzieci  
Generała F o y ,  w którern m ięd zy  in nem i p o ­
w iada, iż im iona C yceronów  i D em o sten ę -  
sów  przeszły do potom ności b ez  zb ieran ia  
składek; źe  lep ieyby  było  pamiętać o  u b o ­
g ich  zamiast tak śm ieszn ych  i dziecinriyćli  
darów i t. d. _

D n ia  4. m. b. w yn osi ły  składki dla dzieci  
Generała F oy  620,239 Franków 8* C entym ów .

Redaktorowie pisma R evu Catholique wjr- 
m ieniaią Panów  W iktora Cousin i Barona
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Ecks te in .  Gwiazda, k tóra tey wi ado m ośc i  
u d z i e l a ,  z n a y d u i e  i o  p r z y m i e r z e  ba rdz o  nie-  
p o d o b n e r n  do p r awdy ,  a l b o w i e m  Pan  Co u s in ,  
r o d o w i ty  F r a n c u z ,  h o ł d u i e  n i e m i e c k i e /  f i lo­
zofi i  a sp o s o b e m  myślenia-  p r o te s t a n ty z m o w i ;  
g d y  p rz e c iw n ie  Maron- E ck s t e i n ,  r o d o w i ty  
N i e m i e c ,  t r zyma 2 ko n g r e g a c y ą  l raucuz-ką i 
z  Jezu i t a mi .

T a  lina o d e b r a ł  swyc h  s y n ó w  z ins tytutu  F a ­
n a  Mor in .  Z re sz tą  n ie  A r c y  - Bi skup lecz 
sarn Part M o r i n  b y ł  w in ie n  t e m u  co zaszło.

W y s z ł a  tu i b a rd zo  się p o d o b a  r y c in a ,  wy- 
atnwiaiącn F r y d e r y k a  W .  w m o m e n c i e , gdy  
o d w i e d z a ł  W o l t e r a  W Potsdam, ie.

L i s t  z K a i r o  dn ia  g, P a źd z ie rn ik a  za pe w n ia ,  
i e  p o dcz as  k iedy W i c e - K r ó l  Eg ips k i  uzbrara 
n o w ą  w y p r a w ą  do M o r e  i, im e re ss a  ic-go w A  
rab i i  zły wzię ły  obru t .  W o y s k o  i ego  s t r ac i ło  
r am swe t a bo ry  i b r o ń ,  a n i e d o ł ę ż n e  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  Baszy Mekki  zmu s i ły  E g i p c y a n  do 
p o r z u c e n i a  kraiu.

N as tę p u ią cy  list Kró l .  bo tanika  Be l l a ng er ,  
t ow ar z y sz ą ce go  P o d h r a b i e r n u  D e s b a s s a y n s  
R i c h e m o n t  (zol),  p r ze sz ł y  Nr .  gaz e ty ) ,  da to ­
w a n y  w T e h e r a n  dn ia  2. L ip c a ,  zaw ie ra  wso-  
b ie  c iekawe  szcze gó ły  po d r ó ży  P o d h r a b i e g o  
r p o b y t u  i ego w s tol icy P e r s ó w :  „ U i e c l i a w -
ezy blisko i ó c o  mil  f r a n cu zk ich  (S50 n i e m i e c ­
k ich )  s t a nę l i śmy  na reszc ie  p r ze d  d w o m a  tygo­
d n i a m i  w T e h e r a n .  D n i a  2. Czer wca  wyie-  
chaliśm-y z T au r i s .  I m  ba r dz iey  odda la l i śmy  
s ię  o d ' t e g o  mia s ta ,  tern wyższym uważ a l i śm y  
g r u n t  , aż s ię  dos ta l i śmy  do  g o r  T s z a r a f  i Ka 
f l a n ge r ,  k tórych  wysokość p o d łu g  n as zyc h  
po s t rz e że i r  b a r o m e t r y c z n y c l i , 4200 s tóp f r a n ­
cuzk ich  wy nos i ł a .  Co tylko zn ik ną ł  b y ł ś n i e g  
z  tych g o r ,  l e cz  nąywyż sze  szczyty l e szcze  
c i m  były p o k r y te ,  a na w e t  i p r z e z  l a t o -n ie  są 
o d  n ie g o  u w o l n i o n e .  W c a l e  inaczey  p r z e d ­
stawiały  n a m - s i ę  r ó w n i n y .  Su*, he  pu sz cz e  
m a i ąc e  postać wielkiey ł ą k i ,  prz-epyszneini  
ewemi  kwiaty n a y p r z y i e m n i e y s z y  oku s p r a ­
wiały  widok.  U z b i e r a ł e m  m n ó s t w o  w y b o r ­
n y c h  ro ś l in ,  z p o m i ę d z y  k tórych w y m i e n i a m  
W P a n u  h iacyn tę  musz ka to łową  z n i e z m i e r n ą  
c.ybulą, która miała  p rawda  zapac h  muszka tu -  
ł 'owy, lecz  smak'  iey iest n i e p iz y i e r n n y  i c i e r ­
pki .  P a n  R i c h e m o n t  b y ł  ba r dz o  d o b r z e  
p r zy j ę t y  w stol icy Pe r sk iey ,  Z a r a z  za p r z y ­
b y c i e m  iego  p o k az an o  m u  do A -bul-F lassan-

Khana, n iegdyś Posła we Francy i i w An gl i i ,
t e raz Mini s t r a  sp raw  zagran icznych, -  u fciore- 
go  p r z y p o r z ą d z o n e  by ło  d lań-  mieszkan ie .  
W kuka d m  mie l i śmy  u r ocz ys t e  p o s ł u c h an i e  
n  Króla K r ó l ó w ,  P a n a  świata c a ł e g o , cienia 
ł  r zedwiecznego-  na z i e m i ,  i e d n e m  s łowe m 
u b-zaclra. N i e z d a r z y ł o  mi s ię  n ig dy  byś 
św ia dk i em  cJziwacznieyszego i ba rdz iey  tea- 
t r a . n eg o  widowiska .  P r z e p r o w a d z e n i  przez  
mias to p r z e z  ludz i  z b r o y n y c b  w maczugi ,  
k tó re m i  o b k ła d a l i  k a ż d e g o ,  nk-urnykaiącepo 
s ię  n a s z e m u  o r szakowi  w o k a m g n i e n i u  z d r o ­
gi,  s t anęl i śmy  u b ra m  p a ł a c u ,  i zas t a l iśmy na- 
o b s z e r n y m  d z i ed z iń cu  5000 ludz i  na sposób 
fcuropeyski w y ćw ic zo n y c h 1 (piechota  i artylhr- 
r y a ) ,  k tórzy  za n a s z e m  wey śc ie m o br o t y  swe 
zaczęl i .  Działa- o z d o b i o n e  były per skiemi  
sztandaTa;n-i; w a w r zy n y  upiększa ły to w id o ­
wisko.^ U d y  siq F a n  R i c h e m o n t  zbliżał- z li­
s t em Króla- Jmc r ,  d o b o sz e  bili w b ę b n y .  Zs ie ­
d l i śmy a ug ina  jących się p o d  bogate mi r zę r 
d n n n  k on i ,  na k tórych  p rz y je ch a l i ś m y  do p a ­
ł acu ,  i udal i  s ię do  przedpok-oiu,  o d d a l o n e g o  
m o ż e  na  dz ies i ęć  m in u t  od  p o k o ió w  Szacha;- 
t-arn zasta l i śmy z e b r a n y c h  wszys tkich  M i n i ­
strów.  C z ęs t o w a n o  nas  herbatą,  r ó ż a n ą  i p e r ­
ską lulką.  VV. Mistkz o b r z ę d ó w  i M in i s t e r  
sp raw z a g r a n ic z n y c h  wprowadz i l i  nas do Sza­
c h a ,  w g r o m a d n y m  z b r o y n y c b  ludz i  i K h a ­
n ó w  w szac ie  dworsk iey  poczc ie .  N ie s ły c h a ­
n i e  r u b a ś n y  o d ź w i e r n y ,  i s tny  o br az  diabła,  
o t w o r z y ł  narri ma łe  d r z w i ,  k tóremi weśl i śmy 
do  o g r o d u ,  w k tó rym d w ie  a l t any  stały n a ­
p r ze c i w k o  s i ebie .  P rzy  al t anie  p r o w a d z ą c e /  
do  sali p o s ł u c h a l n e y . zasta l i śmy us taw ione  
r z ę d e m  m nó s t w o  boga to u b r a n y c h  dw orz an ,  
s to iących  iak posągi  bez  n ay rn n i e ys ze g o  p o ­
ruszen ia  się,,  i n i e śm ie ią c yc h  p raw ie  o d d y ­
chać,  choc iaż  ie szcze ci 200 stóp o d d a l e n i  by­
li o d  t e g o ,  na  którego i e d n o  sk in i en ie  mogły  
im p o sp a d ać  g łowy .  N-irneśmy wesz l i  po 
s c h o d a c h  do sali t ronu ,  krzycza ł  co ga rd ła  W.  
Mis t r z  o b r z ę d ó w :  „ -P od hra b ia  Desbassayns  
R i c h e m o n t ,  od da w c a  l is tu N.  Króla F ra n cu s­
k i e g o ,  p rag n ie  być w p r o w a d z o n y m . “  Szach 
o d p o w i e d z i a ł :  „ N i e c h  bę dz ie  p o z d r o w i e ń . 5'
I  e raz  po d w u kr o t ne tn  p o z d r o w i e n i u  wesz l i ­
śmy  do  sali.  Szach s i e dz ia ł  na s t a roświec­
k im t r o n i e ,  na k tórym p e ł n o  by ło  d r o g i c h  
kanitenu Fodhrabią. z łozy ł  p rz e d  nim. list t
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U p om in ek  Kr ó l i .  'Sala pns łuchalnn byia  p r z e ­
p ys zn i e  o z d o b a m i  / x  s/ .kia zwier / . c iad lauego  
w ) ro m  y iv aiąc eg o  k rysżta1 o w e tu u prz y si.ro;0- 
na.  Po l e u f i )  s t ron ie  Szacha stali  dygn i tarze  
j e e o  d w o r u ,  icd.en t rzymał  dyacle.ni* drugi  
kró l ewską  s z a b l ę ,  l en  trzy mał  tarczę.  tamten  
ber ło .  W szy s t k i e  te znaki na leżen ie  by ły  dro-  
g i em i  ka m i eń m i ;  na c z e l e  tarczy iasniał  
s zmaragd  ogr.omney w ie lkośc i .  Szach  miał  
na ręku mant - l e ,  w których środku rzuca ły  
p r o m ie n ia m i  dwa n a j w i ę k s z e  z n an e  d y a m e n -  
jy.  P o  każdey s t ronie  sa.lt stało ktiku s y n ó w  
Szacha w bogaty cli ubiorach  .okrytych suto  
k l e j n o t a m i ; n i e c z y n i ą c  n a y m n i t y s z e g o  p o ­
ruszen ia  p o d o b n i  iiyh cio figur woskowy  cli* 
Za nami ,  a prosto w Szacha,  stali w przyston-  
ku ludz i e  w boga tych  u b io ra ch ,  trzymając na 
ra mionach  z ło t e  t opory , iako god ła  st raszne  
go  ich u rz ę d u ;  w p U p i u n e  maiąc  oc zy  w pa ­
na ca ł e g o  św ia ta ,  nayittnie-yszCgo n i e w y d a -  
wal i  r u c h u , z ktorcgo.by w no s i ć  hyi-o możira,  
i ż  to by ły  zy i ące  istoty.  Cisza ta, którą oka­
za ło ść  w s c h o d n ia  czyn i ła  tern uroczyst szą,  
w zb ud za ł a  postrach i po.dzi wiet t ie  ; nasz  b i e ­
d n y  t łumacz  tak by ł  feto przt r a ż o n y , iż za­
ch or o w a ł .  Szach  d o w ia d y w a ł  s ię o  zd r o w ie  
Karo la  X i X iąż ą t ,  i py tan iami  s w o ie m i  dał  
po zna ć ,  i i  go Krancya czu l e  zayrnuie.  f iutii -  
A l i - ^ z a c h  rna oko ło  bb lat; po tężna  i e g o  b ro ­
da dos i ęga  pasa i okrywa prawie całą twarz,  
tak że  tylko sam e  oczy  widać.  Uroda ta iest  
p o d z i w e m  dla i e go  podd any ch .  P o s ł u c h a ­
n i e  trwało m o ż e  tb minut ,  po którem z równą,  
u roczys t o śc ią  o dp r o w a d z e n i  byl i śmy do  m i e ­
szkania.  Podhrnbia otr/ .ymal  od  P ersk i ego  
Krala order  lwa i s ł ońca  drug iey  k ia s sy ;_ i e s t  
to o śmiokątna  dy am en ta m i  i ko lo r ow em i  ka_- 
m ie n ia  mi o z d o b i o n a  g w i a z d a ,  która s i ę  nosi  
na uk ośn ym  krzyżu.  Ja o t r z ym ał em  order  
I rzeri ey  kłassy,  n o s z o n y  przy dziurce  do gu ­
zika.  W  ostatnich dn iac h  l ęka ł em s i ę  bar­
dzo  o  P o dh ra b ie g o .  G d y ś m y  przybyl i  do  
T e h e r a n  był  bardzo  o s ł a b io n y  trudami  i upa ­
ł a m i ;  nazaiutrz  po p o s łu ch a n i u  dostał  zapa^ 
l enia mó z gu ,  i do p ie ro  po ki lkakrotnem krwi  
p us zcz en iu  i ró żn yc h  środkach lekarskich,  
ud a ło  nam s i e,  prz yw róc i ć  mu  zd rowie .  D o ­
ktor Mac  Nc-fl od pose l stwa A n g i e l s k i e g o  był  
mi  p o m o c n y  tn ; • s t emwszys tk i em iest  i t s z c z e
*lab‘y Pa  u R i c h e m o n t ,  i * tćy p rz y cz y ­

ny n i e  m o ż e m y  Jeszcze  da l ey  iecl iać.  . D l a  
lu i ikni enia wie lki ch u p a ł ó w ,  przepęd  z i e ­
lny n-ieiaki czas na p ob l i ź s zy ch  goracł i ,  g d z i e  
sp o d z i e w a m  s i ę ,  p o m n o ż y ć  zn ac z n i e  m o l e  
zbiory  płodóto na l eżących  do  łnstoryi  uątu-  
turalii4y . “  —  Lis t  Pana P o n t a n i e r ,  Kroi.  ba- 
dacza natury w Persy i ,  do  Kawalera  A m a d e ­
usza Ja.uberl,  da towany  z Su i tami  (ia.towa 
s i edziba dw oru  Pe rs k i e go ) ,  dnia  3. S i erpn i a  
ł vjęj5 , d on o s i  o w y i t z d z i e  Podl irabi  R i c h e ­
mont  z i ' ehc ra n  do I s p a h a n ,  a ztnm.tąd d a  
wybrzeża  P e r s k i e g o ,  g i l z i e  zamyś la ł  wsiąść  
n.a okręt  i p op ły n ą ć  do B o m b a y .

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u  dn ia  2.6. Grudnia,  

Z a p e w n i a j ą ,  iż mn ic h  R o x a s ,  Pan  M o l l e  
i wszys tki e  in n e  o s o b y ,  w y g n a n e  z Madrytu  
za rząd ów P a n ów  Ze a  i R t c a c h o ,  n i e b a w n ie  
tu powroca .  —  VV p ro w in cy i  C u tn ęa  ( twier­
dzi  Goniec F rancuzki) wyrządza ią  Bes s i erowi  
cz e ść  iako m ę c z e n n i k o w i  re l ig i i ,  i iest  m n i e ­
m a n i e ,  iż d u c h o w ie ń s t w o  k an on izo w ać  g o  
Liedzle .— PI rat ii,1 Ofal ia p o d z i ę k o w a ł  za urząd  
P o s ł a  w K o p e n h a d z e  p o d  p o z o r e m ,  iż zdro ­
wie  ż o n y  i ego  n i e p oz w a la  mu mieszkać  w kra* 
iu p ó ł n o c n y m .  —  P o s ł o w i e  Praneuzki  i Nea*  
pol.il dav. a Ii c zasem w a d w e n c i e  w ieczory ,  na  
których Jednak n i t b a w i o u o  s i ę  bardzo w e ­
s o ł o ,  p o n i e w a ż  N u n c j u s z  Pap iezk i  oś  w iad-  
c z y ł ,  ż e  l e że l ib y  mi ano  t a ń co w a ć ,  n i e b ę d z i e  
na ni ch  by w a ł ;  iakoż s t a ło s i ę  i ego  ż y r  ze  n i o tn 
zadosyć .  —  Król  kupi ł  n i e d a w n o  —r J u lo g n i lo  
i tylko o Jednym s ł u dz e  —  4 z łot e zegarki ,  
które m ię d zy  j ch  s w o i c h  f i w o r y t ó w  s lug  roz­
dał .  —  W i a d o m o ś ć  o  śm ierc i  Cesarza A l e ­
xandra  n n ys m u tn ie y s ze  sprawiła tu wrażen ie .  
—  D o n  V tc lo r i a n o  miał  za szc zy t ,  być  przy­
p u s z c z o n y m  do poca ło wa n ia  ręki Kro l t ws k ie y  
i podać  Kro lowi  pud e łko  z próbkami ko szen i l i  
w y c h o w u  And a lu zy j sk i eg o . ,  —  Gazeta nasza  
zawiera p o m y ś l n e  w ia d o m o ś c i  o p l on ach  m i n  
ś rebrnych  A n d a l a z y i ,  obrab ianych  p rze zkotn -  
pan ie  h is zpańsko  - ang ie lsk i e .  —  Kroi  za l e c i ł  
Ra dz ie  Kasty lsfciey , a żeby  przedstawi ła ś rod­
ki ku zara dz en i u  zepsu tośc i  o b y c z a i ó w ,  która  
s i ę  od  roku 1808 zakradła.  —  P r ó ż n y  nasa  
skarb pok ładał  w ie lką  n a d z i e i ę  w w y d o b y c i u  
o w e y  za top io t i ey  11 ci11y ze  śrebrami  p*d  V i g o ;  
l e cz  p o d ł u g  n o w s z y c h  w ia d o m o ś c i  w strzym ała
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angielska kom pania  swe roboty  aż do Maja. — 
W  L iz b o n ie  um arł tam eczny K ardynał P a -  
tryarcha w roku 66 w ieku  swolego.

P a ń s t w o  O ł t o m a ń s k i e .  ^
Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dnia  20.

Grudnia.
O  śm ierci Cesarza  A le x a n d ra  załoga Mis- 

aolunghi dnia to>. G rudn ia  uw iadom iony zo- 
stała. Senat nakazał dz ień  pokuty i m odli­
twy. Ib r a h im  Basza , przybywszy do Patras,, 
wezwać m iał dz ie tnych  obrońców  M isso lung­
hi,, ażeby się  p o d d a l i ,  n im  tam p rzybędz ie ,  
l e c z  załoga kazała m u  odpow iedzieć  ,  _ i i  go. 
c z e k a  pod  w ałami twierdzy, gdzie  będzie m o ­
żna grun tow niey  rozw ażyć punkta-^ p ro p o n o -  
w aney kapituł acy i, D n ia  5. G rudn ia  zaw inę­
ła  barka z K.alamos do K orfu  z w iadomością, 
iż  Grecy dnia 1. G rudnia  uderzy li  na flottę tu­
recką p o d  Patras , spalili wielką, turecką f re -  
gattę  i 3: korwetty, a sześć statków p rzew o zo ­
w ych zabrali. —  Siłę zb ro y n ą  Ib rah im a B a­
szy poda ią  na 20,000  ludzi p iecho ty ,  2000 lu ­
dzi iazdy “i 10,000 A łbańczyków . _ So lim an  
Bey (renega t)  ruszył w 4000 ludz i  z M o d o n
do Tripolizzy. . .

Z. B y  dry donoszą po d 'd n iem  24. L is topada  .- 
P i ę ć  kom panii p ierw szego półku l in iow ego  
H e l l e n ó w ,  urządzonego  przez Pu łkow nika  
F a b v ie r  odebra ły  rozkaz,, ażeby w z łączen iu  
z- oddz ia łem  1 5O, ludz i  iazdy i oddz ia łem  ar­
ty Hery i poszły do Attyki. F ab v ie r  p rzyięty  
by ł w A tenach  z  wielkim zapałem . W kró t­
ce on. może, złączywszy się z Gu rase my, ruszy 
ku T e rm o p ilo m  w zamiarze uderzen ia  na Zer- 
tuni. O d czasu wylądowania świeżych woysk 
egipskich d o N a w a ry n a ,  n ieus tann ie  staczaią 
utarczki w Mo rei. VVoysko K olokotroniego
zbiło  pod' A go lih izza  oddz ia ł  iazdy nieprzy- 
iaciefókiey. R ządow i naszemu, don ies iono , 
iż yr Nauplia i  w A ten ach  znaydu ie  się bar­
d z o  wielu  szpiegów z-strony Baszy E p ip sk ie -  
eo-i n iektórych osób w K onstantynopolu ,

Z/ S m y r n y  d n ia  2- Grudnia .
Dnia- 17. z. m. ruszył Ibraliim, Basza w goocr 

ludzi z Nlodon d'o M issolunghi. W  tym sa­
m ym  kierunku płyniie flotta turecka z 8000 lu ­
dzi woyska- lądowego. G rekom  n ie  udało  się: 
n ic  więcey zagrabić, iak tylko ieden  (h iszpań- 
s ki); statek p rz e w o z o w y ,  który w ia tr  od fiotty

odłączył. D n ia  15. pokazała się grecka eska­
dra pod N a w a ry n e m ;  po kilkakrotnem nada. 
r e m n era  użyciu branderów  została odpędzoną 
i  zarzuciła kotwice p o d  Cervi, —  Zeszłego 
tygodn ia  stracono  tu greckiego rozbóynika 
morskiego z Lasciata.

D o n o szą  z T ry e s tu  pod- d n iem  i -  Stycznia: 
M a m y  listy wprost z H y d ry  do dnia Ig. Gru. 
d n i a ,  p o d łu g  których N apo li  di R om ania  
znaydow ało  się w dobrym  stanie  obrony, 
M isso lungh i trzyma się d z ie ln ie ,  a Kapudan 
Basza n iczego  do tąd  n ie d o k a z a ł .  F lo tta  ie- 
go krąży m iędzy Pa tras  i M issolunghi. Mo. 
rea- dla tego ze w szech s tron  p rzez  Ibrahim a 
B aszę  spustoszoną została, poniew aż m u się 
an i iedna g m ina  dobrow oln ie  n iepoddała. 
O k o liczn o ść ,  która naylep iey  dow odzi,  iak 
lu d  myśli.

Z  S t a m b u ł u  dnia 11. Grudnia-
O'stalnie przełożenia pełnomocnika Rossyis- 

kiego żywe n a  Dywanie sprawiły wrażenie. 
Bliska obecność armii Rossyiskiey w magazy­
n y ,  artylleryą i in n e  potrzeby zam ożnie  opa- 
trzo n ey ,  na  północnych granicach państwa, 
a z drugiey strony pomyślny postęp oręża Egip- 
cyan w M orer,  wzniecaią w Porcie przeczucie, 
iż potęga iey coraz bardziey nachyla-się do u- 
padku. G d y b y ,  ulegaiąc gabinetu Rossyt- 
skiego dom agan iom , chciała wydać Multany 
i W ołoszczyznę ,  oburzyłaby przezto Jancza­
rów. L en iw y  i niesforny fana tyzm , lękaiący 
się pow rotu  zamiarów przyięcia systematu 
woyskowego europeysk iego , iakie chciano 
przywieśdź. do skuku za rządów Selima, każe 
im tylko zagniewanem spoglądać okiem na puł­
ków egipskich powodzenia. U lem ow ie (ucze­
n i  w piśmie) sprzyiaiący rówieź zasadom anar­
chicznym iak Janczarowie, przewiduią w uiarz- 
m ien iu  Morer przez Ib rah im ę Baszę, naraże­
n ie  bytu sweg.o n a  niebespieczeństwo, i przy- 
p em ina ią  ów dobry stary czas, gdzie prawo­
wierni m uzułm ani n ieznali  iak tylko bułat i 
ianczarkę. Bagnety  i bębny są dla nich nie­
s łychaną now ością , a niewierni, podług  ich 
z d a n ia ,  swoiem i urządzeniami, swoią musztrą 
i swoiemi uniform am i zagrażaią wieczności 
państwa is a m e y  nawet- rełigii-

ępódafek.y
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z dnia 18 . Stycznia 1S 26.>

W i o c h  y.
Z  R z y m u  dnia 24. Grudnia .

D n ia  21. rn.b. przybyła tu Królowa Sardyn- 
sita wdowa z swoiemi 2tna córkami i stanęła 
w pałacu Kwirynalskim w skutek zaproszenia 
Oyca Ś. — Listy z Fe r r a ry  dnia 18- bardzo 
zaspokaiaią.  Rzeka Po znacznie  opadła ,  a 
gwałtowny wiatr po łudniowy przemieni ł  się 
szczęściem w północny.  — Z ło żon e  ofiary 
na odbudowanie  kościoła S. P a w ł a ,  wynoszą, 
iuż 7J ,479 Scudi.

N o r w e g i a .
Z C h r y s t y a n i i  dnia .30. Grudnia.  

W s k u t e k  rapor tu ,  iż tegorocznie żniwa po- 
większey części we wszystkich wój tostwach  
amtu Nordland  chybi ły i szczególniey na w io ­
s n ę  da się uczuć wielki niedostatek dobrego 
ziarna na zasiew,  rozkazał  Kró l ,  wysłać z 
Dronthe irn  1000 beczek ięczrnienia do s iewu 
i  oddać ie do rozrządzenia  Amtrnana i Bisku­
p a ,  ażeby tą zapomóżką ,  dla nayuboźszych 
p rz eznaczoną ,  zaradzić mogli  niedostatkowi.

A  11 g  l i a.
Z  L o n d y n ' u  dnia 2. Stycznia,

N i e  podpada iuź źadney wątpliwości,  iż 
Minis trowie  nasi maią zamiar ,  wnieść na na- 
Btępuiącem pos iedzeniu  Par lamentowem o 
przeyrzenie  te raźnieyszych  ustaw dotyczą­
cych się z b o ż a , czyli co to sarno z n a c z y , o 
zm ienien ie  tychże. O  to tylko ieszcze idzie,  
czyli się utrzyma plan ich ,  iak sobie życzą, 
lub czyli będą  musieli  interesom i przesądom 
z iemian  w n ie ie dn ym  punkcie ustąpić, a mia­
now icie we w zględzie ustanowienia cła wcho- 
tlow ego,

Spokoyność w kupieckim świecie zdaie się  
być  zupełnie  prz ywr óc oną ,  a zaufanie wzra­
sta w tym samym stopniu.  Nie' słychać nic 
o nowych bankructwach,  a niektóre upadłe 
domy zaczęły znowu płacić. Pieniędzy zno ­
wu więcey w ruchu ,  a papiery po łudniowo­
amerykańskie podniosły się o 2 od sta.

Z  Gibral taru donoszą o straszney burzy,  
która się na brzegach srożyła i wiele okrętów 
zniszczyła.

M orning - Chronicie następuiący umieścił  a r ­
tykuł pod napisem:  „Prześ ladowanie  uczo-
ny ch . “  Jestto rzeczą bardzo krzywdzącą wol­
ność naszego kraiu —- wydarzaiący się często 
widok usprawiedliwiania się uczonych oska­
rżonych  przez przesądną  niewiadomość i fa­
na tyzm pod względem zasad i sprawowania 
s ię ,  a to przed zg romadzen iem osob n iezda­
tnych do sądzenia ich. Przed  kilku dopiero  
dniami  oskarżonym został L a w rence ,  a iużci 
czytamy w gazecie Dubl ińsk iey,  źe Professor 
medycyny przy kollegiutn T r in i ty ,  przed są­
dem duchownym  oczyszczać się musiał  z o- 
skarżenia o materyalizm. Często przytaczano 
to za dowód nietolerancyi  przeszłego wieku,  
źe Galileusz przed inkwizyc ją  stawać musiał,  
aby się bronić przeciw skardze , że powstawał 
przeciwko powadze pisma ś. u t rzymuiąc ,  źe 
ziemia się obraca koło s łońca;  ale nasi t era­
źn ie js i  zagorzalcy,  co się tak szarpią na  ko­
ściół rzymski , chcą całemi siłami przyt łumić 
wszelkie naukowe odkrycie ,  które ,  pod łu g  
przyiętych zasad ich n ieumie ię tnośc i ,  n i e d o ­
wiarstwem trąci. Geologa  odrywaią  ód iego  
nauki ,  aby się sprawiał  nowo na ro d zo n em u  
metodyście,  poco chciał, podawać  teoryę o 
ukształceniu się z iem i, n iezgodne z pciu jij|-
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gam! Moyżesza; podobnie F izyo loga , aby 
s ię  tłumaczył z  zilań tyczących się zjawisk 
w organizmie człowiek z ,  których iego oska­
rżyciele poiąć nietnogą. Musi to być rzecz 
bardzo przykra dla mężów gruntownie uczo­
nych , widzieć się wrakiem  poniżeniu. J e ­
dyny środek na to iest, starać się ile cnoź«ości 
nayprądz-ey , rozkrzewić oświatę w klasie śre­
dni ey i niiszey.

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .
Z  Z a n  te  dnia 9. Grudnia.

Wielki iest popyt o okręty do transportowa­
nia kobiet i dzieci chrześciańskich do Egiptu. 
Eskadra Admirała Miauiis wzmocnioną zo­
stała dywizyą morską Nawarchy Sachturis. 
W czoray spalili Chrześcianie pod Patras fre­
gatę turecką i zabrali pohańcoin 6 wielkich 
okrętów przewozowych. — Mówią wiele o 
przybyciu Ibrahitna Baszy, ale być może, iż 
flotta, na którey zdaie się pomoc, zostanie 
zniszczoną, zanim on potrą li na Missolongę 
uderzyć. Miauiis krąży na wysokości Sero- 
p h o s , w obec tego unasta, które utrzyrnuie 
związki z górami Aetolii. Chrześcianie, któ­
rzy iuż przeszło 9 miesięcy bronią Missolon­
g i ,  pożegnali iuż świat i gotowi są ponieść 
śmierć za krzyż, w którym ostatnią swą po- 
kładaią nadzieię. Jeżeli upadną, potomność 
o nich mówić będzie , a pamięć ich będzie 
Świętą wszystkim, którzy maią udział w sro­
gim boiu, toczonym od lat piąciu na rozwali- 
skach Grecyi. Jeden z owych walecznych 
pisze nam z warowni Vassilades dnia 5. Gru­
dnia: „Flotta  grecka pokazuie się pod przy- 
górkiern Araxes, Oświadczcie przyiaciołom 
naszym i obrońcom praw naszych na zacho­
dzie ,  nasze ostatnie pozdrowienie. Za dni 
kilka przedsięwziętym będzie piąte oblężenie 
Missolongi i  siedindziesiąty drugi szturm na 
nasze miasto. Za I lub a tygodnie iesteśmy 
zwyciężonymi lub zwycięzcami. Dopomóż 
nam  Hoże 1 Doj>is. Poleccie dzieci nasze to­
warzystwu przyiaciół Greków -w Paryżu. O- 
brońcy Missolongi pozdrawiaią swoiego wy­
mownego obrońcę P. Chateaubriand; itnie 
iego  z ust do ust przechodzi.*' — Z  dnia 9. 
Grudnia wieczór: „D ziała  ryczą , Grecy ude­
rzyli na Kapudaria Baszę, przednie nasze stra­
i t  donoszą, i i  mu ieszcze kilka statków prze­

wozowych zabrano. Słychać, i a  Ibrahim  B i-  
sza przybył do Patras.“

Z  Przedmowy P .  C h a t a u b r i a n d a  do  
■nowego wydania N o t y  o G r e c y i . :  

W ażne powstało pytanie (o Grecyi) wczasie 
wyprawy hiszpańskiey, pytanie , które nietyl- 
i ó  rozbierano nazwyczayney drodze dvpioma- 
iyczney , ale też było przedmiotem prywatnej 
korrespondencyi między autorem ninieyszey 
noty , pod tenczas Ministrem, i iego sławnym 
przyjacielem przy iednym z  wic-Jkich dworów 
Europy, Może to w czasie będzie pożyteczną 
rzeczą w nauce polityki, wiedzieć, iak dwóch 
mężów, których posada i los wówczas miał 
nieiakie podobieństwo, rozprawiali z  sobą 
prywatnie o powszechnych interesach świata. 
Teraz, kiedy autor tey noty ani wiadomości 
ani tey powagi nie ma, iaką nadaie urząd czyn­
nie sprawowany, zbywa mu więc i na środkach 
daiących łatwość bycia użytecznym; może 
więc tak świętey sprawie służyć tylko pośre­
dnio,  ł. i. przez druk, który to środek pod 
względem dyplomatyki bardzo iest ograniczo­
n y ;  iasną bowiem rzeczą iest, że kiedy publi­
czności wszystkiego powiedzieć nie można i 
nie wolno, wiele rzeczy iuż dla tego , i e  ich 
nie podobna wyiaśnić, cierrmemi zostać mu­
szą. — Jeżeli dobrze rzecz do naszey wiado­
mości doszła, to projektów nocie wyiaśniony) 
podania zbiorowey depeszy,albo wielu depeszy 
razem od chrześciańskich mocarstw do Dywa­
nu przed śmiercią Alexandra był pod rozwagę 
wzięty, ieźeli nie urzędownie, to przynay- 
rnniey iako przedmiot powszechnego oporu. 
Lecz politycy znacznego dworu sprzeciwili się 
ternu, mówiąc, że n ie  można od Turcyi żądać 
oddzielenia Grecyi, bez poparcia tego żądania 
groźbą w razie nieuzyskama tego. Pośrednic­
two zaś wszelkie z groźbą połączone sprzeci­
wia się zasadom polityki; z  drugióy stropy 
znowu każda grożąca depesza nieodniosłsży 
skutku, śmieszniehy się wydała; a gdyby po 
groźbie miał nastąpić skutek, toby tvoyna po. 
wstać musiała, któraby wstrzęsta E uropę: a 
zatem podobney depeszy wysyłać niepodobna. 
Byłaby to dobra konkluzya, gdyby się dała zi- 
stósow.ać do proieku wyłożonego w nocie. A- 
Jeż nota nie wymaga groiącey depeszy; nfe 
wkłada ona na Portę powinności albo się bić al­
b o  usłuchać, lecz tylko chce, aby poprostu pó-



wiedz! a wszy; ' „TJznay niepodległość G recyi d n i  są z sobą przywodząc przyczyny sw ey n i«- 
p o d  warunkami lub  bez warunków; n ie  uczy. naw iśc i, sofizmatarni ie popierając, raz napa- 
nisz lego3 to uyrzem y się przym uszonem i m y stu ią  narodowy charakter G reków , 8zkaluiące 
ią  uznać, a to w ogólności dla dobra ludzkości, wywodząc wnioski, to  zn ó w  ich z Jakobinami 
a  w szczególności dla utrzymania poko iu  w E u -  i Karfronarami r ó w n a j .  —  Z a rz u t  iakobiniz. 
ropie i dla interessu handlowego/* D o  tych  n u ,  m ów i, rest niesłuszny. Grecy nie mię- 
pow odów  m oinaby  ieszcze teraz przydać , i e  szaią porządku , ale do niego przyść pragną, 
n ie  iestto oboiętną rzeczą dla mocasstw chrze- n ie  powstaią przeciw rządom lu d ó w , ale wzy. 
fc iańskich, izby codziennie  miała,być z  Afryki waią ich p o m o c y , błagając, izby ich w liczbę 
i  A zyi przeprowadzana siła zb royna  d o  E uro -  ludów  chrześciańskich przyjęto; i nietylko nie 
p y  , że M orea zamienia się na oszańcowany oświadczają się za rządem republikańskim, lecz 
obóz , gdzie liczne woyska zaprawiaią się w wo- ow szem  i  obyczaie ich i życzenia  są  za m onar-  
ienney  sztuce, i e  Basza E g ip tu  z czarnym i  chią . 
białym narodem na granicy tureckiey się sado­
wi , zagraiaiąc i E u ro p ie  i sam em u K onstan- ^D okończenie nastqpi.J

. lynopolowi. Basza E g ip tu  pannie  w Cyprze, 
iest panem Kandyi, rozciąga swoię potęgę a l  
d o  Syryi, stara się bitne ludy L ibanu  podsw o- 
ie chorągwie zaciągnąć i wyćwiczyć, podboie 
Czyni w Abissynii i posuwa się w A rab ii  a£
pod Mekkę. Ma on okręty i pieniądze,' i wpty- R o z m a i t e  W i a d o m o i c i .
wem swoim obeyinuie rządców Barbaryi. Te- ■ __________
raz iest w M ore i ,  i  nim Sułtan zażąda i-ego
głow y, może żądać posiadania państwa, A le  X iążę  L ić h n o w śk y , z a  o d eb ran iem  wiądo-
na  te tak ważne postępy nie patrzymy. Gdy- m ości o zgonie  Cesarza A le x a n d ra ,  kazał na- 
b y  który naród  ucywilizowany zgromadzał siły iychm iast w dobrach swoich wSzląsku górnym  
woienne na ieden punk t,  słusznie by Europa części P rusk iey , poczyn ić  przygotow ania  do 
z niespokoynością żądała tłumaczenia się z te- w zniesienia  szpitala dla sześciu mężczyzn i  
g o  postępow ania; n ie ie s t i e  to rzecz dziwna, sześc iu  kobiet ubog ich , sz c z e g ó ln ie j  podró- 
iź patrząc na zlewaiące się do Grecyi hordy ż n y c h ,  podeszłych w ia ta  i  siabycih Ross.yan 
z Afryki, Ażyi i Turcyi europey&kiey, nie bo- k tó rem u  chce n adać  dosto jn e , l in ie  zm ar łeg o ;  
iem y  się dalszych tych  poruszeń  skutków, ma on być pom nik iem  szacunku n ieograni- 
Garstkę chreścian usiłuiących zrzuci.ćhamebne ezo n eg o  i wdzięczności rzeczonego Xiążęcia  

ja rzm o niewoli,  obwiniają o m ięszaniepokoiu  dla d o s to jn e g o  M onarchy , 
św ia ta ,  a bez strachu patrzą na gromadzące się ..
i ćwiczące maasy. barbarzyńców, które niegdyś W y d a rz y ł  się w H alhers tad t ten  sm utny  
•do środka F ra n c j i  się przedarły  i pod  b ramami p rzy p ad ek , źe przez napicie się z  flaszki ka- 
W iedn ia  s ta n ę ły .— -Rozbiera potem autor p o -  m ie n n e y  z  fabryki ćhemiczn.ey Dewri-enta 
łożenie  Ces. Alexandra i Jego Następcy wzglę- w  Cwikau p o c h o d z ą c e j , w którey się mace. 
dem  sprawy'turecko greckiey, a daley przeć ho- ry a ł  farbierski znany  p o d  nazwiskiem w a t r o .  
d Z td ó  zbuania zarzutów łączących w sob ie  ha- b y  a r s  z e n i k o w-e y , należący do rodzą iu 
n iebay  zamiar pozbawienia uciśniony n a ró d  t ruc izn  ;(arsenian po tażu )  z n a jd o w a ł ,  a któ- 
ifialeźącego się iego męstwu podziwieńia, I li- r ą  n ie  maiącą ż ad n eg o  znaku-na będącą  W 
itbści, na którą  nieszczęście iego zasługuie, n te y  truc iznę , za flaszkę z w odą  Selcerską 
Świętości i słuszności spławy greckiey dowo- wzięto, człowiek ieden śmierć p o n ió s ł ;  było- 
dzi sźćz* gólniey te m , iż' za nią, jednomyślnie b y  więoey osób życie u trac i ło ,  gdyby ' n i  
■oświadczyli się wszyscy m ężow ie , jakkolwiek szczęście  wziętego w usta napoili n ie  by ły  
W innych: względach zdaniami ślę różniący, na tychm iast wypluły. R z ą d  w ydał stosowne 
Z  przeciwney zaś strony nieprzyjaciele Gre- rozporządzen ia  “ku zaradzeniu  n ł  przyszłość 
ł ó w ,  k tórych mała iest  l iczba, bardzo niezgo- -p o d o b n y m  wypadkom.
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W .  Sułtan pęstarrowił wysłać Kommissa- 
rzów do G recyi,  przeznaczywszy do tego po­
selstwa Hussai-Beja, i Nedszyba-Effendego, 
A gen ta  W ic e  - KrólaEgipskiego.

P o z n a ń  d. 17. Stycznia. Dnia 14. było 15 
-  dnia 15. 18 — dnia 16. U  — dziś 7 stopni

zimna.

O B W IESZCZENIE,
J u l i a n n a  Ra u l i  i B e n j a m i n  V i e b i g  

W mieyscu przy .wniściu w małżeństwo przez 
wkład sądowy z dnia 26. Listopada r. b. wspól­
ność maiąfku i dorobku między sobą wyłączyli, 
®o się nj.nieyszein wiadwino czyni.

P o zn ań  dnia 1. Grudnia 1825.
Królewsko-Pruski Sęd Ziemiański.

W zywaią się przeto wszyscy ci, którzy la lo  
Właściciele, Zastawnicy łub Cessyonaryusze 
pretensye do tego dokumentu maią, aby się 

w d n i u  iszym M ai a r. 1826. 
przed południem o godzinie ętey przed Sędzią 
Schwiirtz w naszym lokalu sądowym wyzna­
czonym terminie, osobiście lub przez dopu­
szczalnych Pełnomocników, na których Kom- 
missarzy sprawiedliwości Boy, Guderyan i 
Przepałkowskizgo się proponuią, stawili, swe 
pretensye do rzeczonego dokumentu udowo­
dnili, w razie zaś niestawienia się spodziewali, 
jź zswemi pretensyami do tey summy i rzeczo­
nego dokumentu wykluczeni, im wieczne mil­
czenie nakazane zostanie i wymazanie tey sum-

O b w i e s z c z e n i e .
I I  A g n i e s z k a  z J u t r o w s k i c h  i J a n  

małżonkowie B o g d a n o w s c y ,  gdy pierw­
sza za dofetnią ogłoszoną została, przez sądo­
wy układ z dnia 14 m. b. wspólność maiątku i 
dorobku wyłączyli, uwiadomią się ninieyszem.

Poznań dnia 19. Grudnia 1825..
K ró lew sko  - Pruski S$d Z iem iański.

my nastąpi.
Poznań dnia 29. Grudnia 1825-

K r ó ł .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

Szanownym członkom resursy naszey, nie- 
mniey uczestnikom balów teyźe, donosimy 
nayuniżeniey, iż w S o b o t ę  d n i a  2 t .  S t y ­
c z n i a  r. b. o godzinie yrney wieczoroey, bal 
mieysce mieć będzie.

Dyrekcya resursy wolnomułarskiey.
N a ulicy szerokićy No. 118. test od Wieł- 

kieynocy r. b. całe I. piętro do naięcia, to iest 
4 pokoie wielkie, alkierz, kuchnia etc.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
' A test bypoteczny dla Ignacego Bilińskiego 
pod dniem 3. Czerwca 1799. na fundamencie 
obligacyi z dnia 4. Maia 1799. przez Łukasza 
Bńińskiego wystawioney, na summę 25,000 
T a l ,  na dobrach Biezdrowie Rubr, I I I .  Nr. 8- 
lokowaną, udzielony, w pozostałości tegoż 
Ignacego Bnińsfciego zaginął i przez Sukces- 
Borów, którzy z tey summy pokwitował i, wynale­
zionym być nie może. Na wniosek Florenty- 
jn;a« Bńińskiego iafco właściciela tychże dóbr i 
iWffpółsukcessorów Ignacego Bńińskiego do- 
fcuraeut tea  amortyzowanym być ma.

Ceny zboza na P r u s k ą  miarę i wagę 
w P o z n a n i u .

D n i a  16. S t y c z n i a .
T al, śgr. fen. do T a l. fgr, fsn-

Pszenica  . . 1  2 6 —  1 5 —
Żyto . . • -— 20 — —  —- S2 6
Jęczmień • . — 16 — —  —  17 6"
Owies I i  —  — —  12 —
Taterka . • 20 —  — — 21 4
Groch  . . . —  25 —  —  — 27 6
Ziemiaki  . .  — 8 —  — — 1 0  — '
Siana cetnar a

110 ff.. . — 20 — — — *1 4
Słomy kopa a

1 2 0 0  ff . .  2  25  — —■ 3 —. —
Masła garniec I  łO —" —i 1 H 4


